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B r o n i s ł a w  P a w l e w s k i .

(Dokończenie).
P o n iew aż  k w es ty a  rozpuszczalności Ciał w b e n ­

zyn ie  je s t  w ażną  ze względu na zastosow anie  jej do 
pokostów, lakierów — prze to  musi b y 5: b ad an ą  obszer­
niej i więcej m usi objąć ciał p rzy  badaniu.

D r u g ą  kw estyą , j a k a  mi się tu  nasuw a, je s t  
p rz e k o n a n ie  się, czy ropa, a g łów nie  benzyny , z aw ie ­
ra ją  w sobie węglow odory  a rom atyczne , w jak ie j  
iljóści i czy ta k o w y c h  bezpośredu o n ie  u da  się o d ­
dzielić  z ben zy n  i zastosow ać w ta rb iers tw ie .  K w e ­
s ty a  w ydzie len ia  węglowodorów a ro m a ty czn y ch  z b e n ­
z y n  b y łab y  i tańszą  i ła tw iejszą, niż o trzy m y w an ie  
ty c h  sa m y c h  w ęglow odorów  z odpadków , z m azi 
naftow ej. N a tu ra ln ie ,  że w benzynach  nie należyjsię  
spo d z iew ać  nafta linu , an tracen u ,  ale może być b e n ­
zol, to lu o l  — a te  są m a te ry a łam i fa rb  anilinow ych.

w y k ry c ia  węglowodorów a ro m a ty czn y ch  
w b e n z y n a c h  klęczańskiohB stosow ano sposób n itro -  
wania.:ftaniym kw asem  azo tow ym  albo rnięszaniną 
jeg o  z k w asem  siarkow ym . O trzy m y w an o  p rzy tem  raz 
p ro d u k ty  oleiste, d ru g i  raz  p ro d u k ty  sfełe, lub mięsza- 
n in ę  obu. P rz y  użyc iu  m ięszan iny  kwasów w s to ­
su n k u  : 10 obj. b en zy n y  na 1 obj. dym . N O :iH  (c. 
w ł 1'5‘2) -j- ‘2 obj. tó04H (i (dym ) o trzy m y w an o  p ro ­
d u k ty  i n a  z im no i za ogfii.ari.iem do 90 — 1 0 0 °  zawsze 
stałe, maziste . P rz y  użyciu samego kw asu  azotow ego o- 
trzy m y  wano raz  stale, d rugi raz p ły n n e p ro d u k ty  oleiste.

N i t ro p ro d u k ty  oleiste p rzem y te  wodą i s łabym  
N a O Il ,  posiadają  p ięk n y  zapach  n itrobenzolu  (olejku 
m irbanow ego).

W  ogóle p rze rab ia jąc  ró ż n y m ' sposobami ropę  
k lęczańską , o trzym ałem  koło 50;) s ta ły ch  p ro d u k ­

tów n itrow ych ,  około l&Abcm p ły n n y c h  p roduk tów  
nitro . P r / y  des ty low an iu  p ły n n y ch  olejów n iezn a ­
czna ich ty lko  część przechodzi, a większa część 
zw ęgla  się. To też nie rozdzielając ich, poddałem  
surow y tak i  olej z redukow aniu  za pom ocą żelaza 
i kw asu  solnego. 'A masy z redukow anej w yciągałem  
ciała o rgan iczne  rn ięszaniną alkoholu i eteru. Zgęsz- 
czony w yciąg  dał resz tę  oleistą, ciemną, lepką z za ­
pachem  aniliny. Cały ten  w yciąg  bez czyszczenia 
ogrzew ałem  w ru ra c h  z czt> roehlorkient węgla. Z o- 
t rzy m an eg o  tu  p ro d u k tu  wydzielono nie wielką ilość 
dosyć czystej iu k sy n y  z je j  ch a ra k te ry s ty cz n y m  od ­
cieniem zielonOj-stalowym.

P ró b a  ta  bezpośrednio w ykazuje , że b enzyny  
zaw iera ją  związki a r o m a t y c z n e  (a specyalu ie  b en ­
zol), że związki te  bezpośrednio na barw n ik i  zam ie­
nione być  m ogą (a sptec. n a  fuksynę).

A n a log iczną  próbę p rzeprow adziłem  ze s ta łym i 
l iP rop roduk tam i. P o  zredukow an iu  ich i po w yc ią ­
gn ięc iu  alkoholem i e terem , m a s «  stałą, b ru d n ą  o g rz e ­
w ano z cz terochlork iem  węgla, p rzyczem  o trzym ano  
pirodukt nie czysty , niebieski, z m eta low ym  odcie ­
niem, n ie rozpuszczalny  pirawie wcale w w o d z ie ; 
z a lkoho lem  z kw asam i daje mocno fioletowe zabar- 
w ienie, zachow uje się tak , jak  wiele ba rw n ików  a n i ­
linow ych. N ie przypisu  ję ty m  piróbom w u lk ie g o  z n a ­
czenia, g d y ż  przy  drugiej szczególnie nie w ydzielono 
czystego  ciała — w 1 ażdym  razie  o ile wiem, p ie r ­
wszy dopiero te  p róby  z benzynam i naf tow ym i tak  
da leko  pociągnąłem , a pow tore  p róby  te  n iew ą tp li­
wie mówią, że b en zy n y  m iędzy  in n y m i dadzą  sie 
zastosować w f a r  b i e r s  t  w iH  K w e s ty a  czy k o ­
rzy s tn ie  V

P rz y  w ydzie len iu  węglo-wodorów a ro m a ty cz ­
nych  z benzyn, te  osta tn ie  n ie  wiele tracą  n a  sw ych  
własnościach . J a k  poprzednio , tak  i po wydzie len iu  
węglowodorów a rom atycznych , m ogą być  do ty ch
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sam ych celów u ży te :  m ogą być b rane  za su b s ty tu t  
te rp e n ty n y ,  mogą służyć do w y t ra w ia n ia  tłuszczów, 
do celów a n es tezy jsk ich .

Ze w zględów dla mnie w ażnych  chociaż czysto 
teo re tycznych , badałem  r o t ó  k lęczańską  i co do jej.; 
sk ładu  chemicznego, p rzyczem  przekona łem  się, że 
węglow odory  a rom atyczne  ropy’ k lęczańsk ie j z a w ie ­
ra ją  stanowczo benzol i paraksylol.

R ozm aite  sy s te m y  w ie rc e n i a 1)
w z a s t o s o w a n i u  do g ó r n i c t w a  n a f t o w e g o

skreślił

Z e n o n  S u s z y ć  k i.

Mija ju ż  blisko trzydzief-ci lat, odkąd  t ru d n ią  
się w naszym  k ra ju  poszuki wfHteni i w ydobyw ać , em 
oleju skalnego, a je d n a k  na leży  przyznać® że aż do 
osta tn ich  czasów, techufe-Z ne w ykuuan ie  robót p o zo ­
staw iało  wiele do ży c z e n ia ;  było ono i je s t  d o ty c h ­
czas w w ysokim  stopn iu  powolne, pod każdym  
w zględem  n iedosta teczne  , a p rzez to narażające  
przedsięb io rców  na  w ielkie  straty7 czasu i p ieniędzy. 
P rz y c z y n y  tak iego  s tanu  robó t są n ad e r  liczne ^ s k o m ­
plikowane, Do na jw ażn ie jszych  po trzeba  zaliczyć 
trudności,  w ynika jące  ze stosunków  pe trograficznych  
i tek to n iczn y ch  te ren u  karpacL iego  i jego  w zględnie  
n iedos ta teczna  wydajność, w ts k u te k  której p rzed s ię ­
biorca m ałą  ty lko  częśc' kap i ta łu  może poświęcić na 
w ydoskonalen ie  m etod poszuk iw an ia  i eksploatacyi.

Zanim  p rzys tąp ię  do zdan ia  sp raw y z u lepszo ­
n y c h  m etód wiercenia, pozwolę sobie nad m ien ić  pargf 
słów o naszy7ch dotychczasow ych  sposobach eksploa- 
taoyi. Począ tkow o poszuk iw an ia  ropy  odbyw ały  się 
za pomocą kopanych  nie  g łębok ich  szybów, ln s ta la -  
cye by ły  bardzo^proste . Później,  gdy  w ynik ły  t r u ­
dności dalszego pog łęb ian ia  ty ch  szybów, z pow odu 
p rzy p ły w u  w ody lub gazów, zastosowano p o g łęb ia ­
nie  za pomocą świdra. P. H e n ry k  W a l te r  był p ie r ­
w szym , k tó ry  u nas zastosował św ider g ó rn iczy  
w kopalni p. K lobassy  w Bóbrce. W y k sz ta łc i ł  ou 
tam  p ierw sze  b ry g a d y  robo tn ików  wiertaczy, k tó rzy  
i po dziś dzień może zręczniej, ale w ten  sam spo­
sób w yk o n y w u ją  w iercenia  ręczne  po ca tym  kraju .

W  n iek tó ry ch  kopa ln iach  szczególniej tam ,

') (Ddbfcytane n a  w a ln e m  z g ro m a d z e n iu  cz ło n k ó w  k ra jó w , 
tow . n a f to w e g o  w e L w o w ie  d n ia  18 s ty c z n ia  t>. r .  S zczeg ó ło w y  
o p isB w ie rc e n ia  k a n a d y jsk ie g o  z óflnoSnom i ry c in a m i n a s tą p i  
w  n a s tę p u ją c y m  n u m e rz e . (K od.).

gdzie  teren  był mało w odnym , oddaw ano  p ie rw sz e ń ­
stwo tsyistemowi w yd o b y w an ia  ro p y  w yłącznie  z a p o ­
m ocą kopanych  szybów. K o s z ta  kopania  by ły  n ie ­
kiedy bardzo wielkie, z powodu ciągłej p rze róbk i —- 
odbudow y drzewnej. T a k  p rzy  kopaniu , j a k  i p rzy  
w ierceniu ręcznem, n iem ożna było osięgnąć  p rzec ię ­
tnego  postępu  wyżej jak 20cni dz ienn ie ;  a p rzec ię ­
tn e  koszta lm  w ynosiły  20 do 25 złr.

W  r. 1870 p. F a u k  p ie rw szy  zastosow ał 
u nas w  B ó b rce  i R op iance  w iercenie  linowe, m aszyną  
parow7ą, na  sposób 'A merykański, używ ając  nożyc  
ogniw ow ych . C iężar d z ia ła jący ,  zaw ieszony n a  l in ie  
wynosił zaledwie 150/.//, był n iedos ta tecznym  i d la ­
tego tłeji n ieosiąg iuęto  tyra  sys tem em  ta k  znacznego  
postępu, j a k  to miało miejsce w A m eryce , gdzie  u ż y ­
w ają  c iężaru c z te ry  razy  w iększego , oraz  zastoso­
wano ciężar powyżej nożyc dla  nac iąg an ia  l iny . 
W iercen ie  na 1 inie, k tó ie  p. F a u c k  w prow adził w B óbrce  
i R op iance . wkrótce zostało zas tąp ione  w ierceniem  
n a  sz tan g ach  żelaznych, m a s z y n ą ,  za pomocą nożyc 
F ab ian a .  Transrn issya  w . jr tu icza  pozosta ła  ta  sam a  
co i p rzy  lm ow em  wierceniu,

Później nieco została  uzupe łn ioną  przez d o d a ­
nie  kół zęba tych  przeci wwagi, a w os ta tn ich  
czasach p F a u k  szczęśliwie j ą  jeszcze  uzupe łn ił  
i powiększył feftekt w iercenia  przez skom binow aue  
dz ia łan ie  odbijadła  i w ysokiego  spadu , a  sam św i­
der  zaopa trzy ł  nożycam i sanm -dz ia ła iącem i.

W  i en.ee u i e l i n o w e ,  k tó re  ju ż  od 10 la t  zo ­
stało u nas zan iechane  (z pow odu n ieodpow iedn iego  
zas to sow an ia  w t ru d n y c h  pok ładach , p rzez  robo tn i  
ków n iez ręcznych  i n ie  w yćw iczonych) je s t  po dziś 
dz ień  w P e u u sy lw a n i i  pow szechnie  u ż y w a n e  z do­
brym  sk u tk iem . P o d  w zględem  szybkości postępu, 
p rzew yższa  ono system  kan ad y jsk  , szczególniej 
w większych  g łębokościach. D la tego  też ten  sy s tem  
w iercenia  da łby  się z wielką korzyścią- u nas  z a s to ­
sować, je d n a k ż e  w na jła tw ie jszych  tj. na jr ta lszy c ł i  
pokłacujch.

S y s t e m  k a n a d y j s k i  jes t  m o d yf ikacyą  s y ­
stem u linowego Pennsylwań',sk; egp, k tó ra  po lega  n a  
zas tąp ien iu  lin, uży w an y ch  p rzy  wierceniu  i czysz ­
czeniu o tw oru  świdrowego, d rągam i z d rzew a  j e s io ­
now ego bOmin grubości- a l i m  długości, o p a trzo n y ch  
w odpow iednie  z itśrubowanie stożkowe, celem s z y b ­
szego po łąJżen ia  i roz łączen ia  ty ch  drągów . Nożyce, 
obciążnik  i d łu to  sę te  Sanie, co i przy linowera ame- 
ry k an sk iem  wierceniu. O bciążn ik  m a l i m  d ługości 
a 85mm  g rubości;  za tem  ciężar jeg o  wraz  z d łu tem  
w ynosi przeszło 500%  Do obc iążn ika  są dodane 
ki rów nik i dla u trzy m an ia  p ionowego k ie ru n k u  o tw oru  
świdrowego.

T a k  złożony p rzy rząd  w iertn iczy, je s t  po łączony
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z w aga  za pomocą łańcucha, k tó ry  po k ilku  ob ro ­
tach  w ś l im akow ych ż łobkach  że laznego kloca, 
umieszczonego na  końcu wagi, nawija  się n a  m ały  
bem ben , znajdując} się w ś ro d k u  i na  w ierzchu  
te jże  wagi. Za pomocą; kó łka  zęba tego  z zębam i 
zak rzyw ionym i,  w połąężeniu  z bem bnem , przez o d ­
powiednio  urządzono zahaczan ie  i odhaczanie, cały 
p rz y rz ą d  w ie r tn iczy  za pociągnięciem  sznurka , k tó ry  
je s t  pod ręk ą  w iertacza, możeJĘię swobodnie  o b n iż ®  
w m iarę  zag łęb ien ia  o tw oru  >,widrowęgo.

K u ch  wagi je s t  u d / ieh .n y  od motoru i p rz e ­
n ies iony  za pomocą pasa 300<«»* szerokiego'-'i dwóch 
kól pasow ych 90 i 150®i średnicy, z k tó rych  os ta ­
tn ie  jes t  um ieszczone na  osi, na  ko.ńću której znai 
duje s ip jk o rb a  połączona z wagą za pomocą cięgla. 
N a  te jże osi zna jdu je  się d ru g ie  kolo pasowe, które  
służy do '‘przeniesien ia  ruchu  m otoru  (za pomocą pasu 
315nnn szerokiego i dobrze znanego w m łynach  m e­
chan izm u do na tężen iu  pasa) na  oś, k tó ra  je s t  umie- 
sjzjpzrmą n ad  pop rzedn ią ;  a na  tej to os ta tn ie j  z n a j ­
duje się bem ben, na  k tó ry m  n aw in ię ta  lina, służy do 
w yciągan ia  i spuszczania  na  sz tangaeh  p rzy rząd u  
w ier tn iczego  i łyżki.

J a k o  m otor  używ a się locomobilę, o sile 12 
koni, o j e d n y m  cy lindrze , bez zm iany  ruchu. R e g u ­
la to r  p rz y p ły w u  p a ry  do cylindra , poruszany  za po­
mocą kółek i linewki, je s t  pod rę k ą  w ier tacza  p rzy  
o tw orze  św idrow ym . T enże  w iertacz  m a  także  przy  
o tw orze  pod ręk ą  dźwignię, do n a tężan ia  pasa p rzy  
w y c iąg an iu  i puszczam u sz tang , oraz sznurek  do 
popuszczan ia  p rz y rz ą d u  w iertn iczego  w m ia rę  jego  
zag łęb ien ia

S z ta n g i  u s taw ia ją  się w szeregach, opierając 
się dolnem i końcam i na  s to łku  u s taw io n y m  nad  
otw orem . Cały  proces łączenia  i rozłączeni i sz tan g  
o d b y w a  się bardzo  Szybko, p rzy  pomooy robotn ika , 
k tó ry  stoi n a  g ó rnem  p ię trze  wieży. ©.ość 1 m in u ty  
czasu , aby  11 m e trow ą  sz tan g ę  wyciągnąć , odśrubo­
w a ć  i w szeregu ustawić.

K o ła  pasowe i cała  t ran sm isy a  w iertn icza  z w y ­
ją tk ie m  osi i inn y ch  d ro b n y ch  sk ładow ych  części, 
j e s t  zrobioną  z drzew a i um ieszczoną na  s i lnych  le 
g a ra c h  35cm  grubości, po łączonych  na  kliny.

In s ta la c y e  na  pow ierzchn i  są w ’ęc bardzo p ro ­
ste  i ła tw o  przenośne.

W iercen ie  rozpoczyna  się zaraz  od pow ierz­
chnie  bez poprzedniego  kopan ia  szybu, d łu tem  210»!)h 
szerokiem  a o tw ór św idrow y ru ru je  się aż do w ie rz ­
chu , ru ram i s z w a jso w an em i, g ładk iem i zew ną trz  
i w ew ną trz ,  łączącem i się n a  g w in ty  T y m  sposobem 
u su w a  się p rz y p ły w  wody do otworu. Poczem  w szy­
s tk ie  poprzedn ie  ru ry  w yc iąga  się, pozostaw ia się 
ty lk o  ru rę  zam yka jącą  wodę. Dalej o tw ór św idrow y

pogłęb ia  się aż do ropy i ru ru je  się w śladach d z iu ­
ro w aną  rurą . K u ry  z ła tw ością  w ydobyw ają  się za 
pom ocą w ielokrążka lub p rasy  hydraulicznej.  W  ra 
zie potrzeby' i możności używ ają  rozszerzacza, a ru rę  
w tłacza ją  w rozszerzony  otwór.

Czyszczenie o tw oru, odbyw a  się za pomocą ru ry  
lOm długiej, na  k tórej do lnym  końcu je s t  p rz y s to ­
sow any  za  pomocą g w in tu  w en ty l ,  k tó ry  każdą razą  
ode jm uje  się dla w ypróżn ien ia  biota. K u ra  ta, dla 
ła tw ie jszego  w yd o b y w an ia  d ro b n y ch  odłamków' skał 
pochodzących  ze ścian o tw oru , obciąża się jesżcze 
w ra z ie  po trzeby  za pomocą obciążnika lOm d łu g o ­
ści a 55mm  grubości. Za  pomopą więc tego p rz y ­
rządu. m ożna  z większą ła tw ośc ią  przechodzić  przez 
opada jące  n iesta le  w arstw y, a dla ta k ic h  to właśnie 
w K an ad z ie  w iercenie  l inowe zostało zam ienione 
n a  ta k  zw ane  kanady jsk ie

P rz y  pomocy zdolnych  i w yćw iczonych  robo­
tn ików , p rzy  zręcznem  zastosow aniu  pary  i p rz y rz ą ­
dów  mechanicznych), o trzy m an o  tym  systemem, p o ­
s tęp  robo ty  p raw dziw ie  zdum iew ając} . W  dn iu  16 
cze rw ca  r. z. m ieliśm y sposobność p rzekonać  się 
w K ry g u ,  że postęp  zag łęb ian ia  w c iągu  17 m inut 
byl 90on. W  55 m in u tach  pogłębiono o tw ór św idrow y 
namłOcm, oczyszczono otwmr i zapuszczono na  nowo 
świder. O gólna g łębokość by ła  92)», szerokość o tw oru  
140M!//!. P o s tęp  ’ zag łęb ien ia  może zatem z wszelką 
pew nością  dosięgnąć najw yższej cyfry  20»* w -24 g o ­
dzinach. W  m iarę  znaczniejszej głębokości, postęp  
sta je  się pow olniejszym , a to z p rzyczyny , że czy ­
szczenie o tw oru w ym aga  dość znacznej s t r a ty  czasu 
n a  każdorazow e łączenie i roz łączanie  sz tang . Z tego 
pow odu system linow y ma wyższość n ad  system em  
sz tangow ym  kanady jsk im , lecz ty lko  w bardzo  sta ■ 
ły ch  p o k ła d a c h , n iedającycb  wiele b ło ta  i opadu. 
Przec iw nie ,  w pok ładach  n ies ta łych  , opadających, 
po trzeba  oddać p ie rw szeństw o system owi k a n a d y j ­
skiemu, k tó ry  posiada sposób czy szczenią  o tw oru  
bardziej sku teczny . "Według o t rz y m a n y c h  dośw iad­
czeń w Galicy i (w K ry g u ,  w UbercSłęh) m ożna  liczyć 
ja k o  p rzec ię tny  postęp 5 do 6 i« na 24 godzin.

N ajw iększa  głębokość, j a k a  b \ ł a  os iągn ię ta  tym  
sys tem em  jest około 290»i. P on iew aż  w iercenie  je s t  
rozpooz} n ane  zaraz  od pow ierzchni 2 l0 m m  szerokim 
otworem , za tem  po kilku  rurow aniacli ,  k tó re  są k o ­
n ieczne p rzy  u sypu jących  się pok ładach  , o tw ór 
zw ęża  się do tego  stopnia, że ju ż  dalsze pogłęb ian ie  
jes t  niemożelme. Osiągnięcie  większej głębokości 
j e s t  więc tu  za leżne  od n a tu ry  pokładów. Lecz  po­
n iew aż wiercenie  je s t  p row adzone  z bardzo w i° lką  
szybkością, więc i d ługość każdego ru ro w an ia  może 
byćhwiększą, j a k  przy  każdym  in n } m  sposobie w ie r­
cenia, je d n a k ż e  nie w takiej mierze, ab y  po kilku
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ru ro w a n ia c l i , w t ru d n y c h  pokładach , m ożna  hylo 
dojść do 400 lub 500i/< głębokości. R ozpoczęc ie  zaś 
w iercenia  szerszym  ja k  2 l0 iiun o tw orem  poc iąga  za 
sobą wielkie bardzo koszta  na ru row an ie ,  p rzyczem  
i postęp  w iercenia p rzy  w iększych  średnicach  je s t  
z b y t  powolny, Zastosow anie  rozszerzauza i w tłacza ­
nia  ru r ,  czysto j e s t  środkiem , n ie d a ją c jm  się sku te  
cznie użyć w prak tyce ,  z powodu wła eiwości n ie k tó ­
rych  naszych  pokładów, złożonych z bardzo  tw a r ­
dych i bardzo m iękkich  skał.

K osz ta  w iercenia  w ynoszą dziś bez ru row an ia  
455 złr. za J 5r* bieżący. Z a tem  otw ir m ający  25Chu 
głębokości będzie kosztow ać 8750 złr.; ru row an ie  
kosztuje^około  2500 złr. razem  więc otwór, o 250//* 
głębokości będzie kosztow ać ll .ŚpO złr. a wraz  
z pom pą przeszło 12.000 złr. P r z y  dzisiejszej cenie 
ropy* )k o ło  5 złr. za 100k<j o tw ór św idrow y pow inien  
więc w ydać  2425///Ó7/- ropy, aby  zapłac ił  koszta  w ier­
cenia, a razem  około 38.000m tctr, a b y  w szystk ie  k o ­
sz ta  w iercen ia  z odsetkam i od k a p i ta łu  wraz z ko ­
sztem  n ab y c ia  g ru n tu  i p rocentam i, na leżącym i s;ę 
właścicielowi g run tu ,  by ły  pokry te .  Otóż u uas 
w kraju, Otwory, k tó re  w yda ją  około 33.000m tctr, n a ­
leżą do w y ją tk o w y c h ; z tego więc pow odu sys tem  
k a n a d y jsk i  jakkolw iek  pod w zględem  tech n iczn y m  
je s t  bardzo korzys tny , pod w zględem ekonom icznym  
niezupełn ie  nas dziś zadaw ałam . B y ło b y  do ż y c z e ­
nia, aby ten  system, z t f t a ł  p rzysw ojony  w naszym  
k ra ju  przesjj krajowców techn ików  robotników- 
W ów czas  i kosz ta  w iercen ia  b y ły b y  mniejsze. Dziś 
one są dość wysokie, a tó z powodu, że przedsię­
biors tw o w iertn icze  używ a  robo tn ików  z A m eryki, 
k tó ry m  płaci i) złr. dz iennie  i musi s taw iać  w a ru n k i  
ko rzys tne  dla siebie, g d y z  je s t  narażone  n a  s tra ty ,  
w ynika jące  ju ż  z n a tu ry  sam ego przedsięb iors tw a, 
bardzo ryzykow npgo , z pow odu m ożliw ych  w y p a d ­
ków, często wymagaiącycdi znacznej s t r a ty  czasu 
i p ieniędzy do ich napraw ienia .

Poniew aż je d n a k  w naszym  kraju, w Skonano 
zw yczajnem  wierceniem  m aszynow em , znaczn ą  już 
ilość o tworów od 3 ®  do 400ut głębokości, jeżeli p rzy- 
tem  zw ażym y, że posiadam y w iertaczy, k tó rzy  ju ż  
od 10 i 15 ła t  w yłącznie  są z a tru d n ien i  p rzy  w ier­
ceniach, i że pom iędzy  nimi jest znaczna  ilość ludzi 
in te l ig e n tn y c h  i wyćwiczony cli w swoim zawodzie, 
a  w iercenie  na  sposób kanady jsk i ,  ta k  w urządzen iu  
ja k  i w prow adzen iu  n iep rzedstaw ia  nic ta jem niczego , 
lecz przec iw nie  odznacza  się zupełn ie  p rostą  k o n -  
s t ru k c y ą  narzędzi i t ransm issy i  w iertn iczej,  n ieu łega  
więc najm niejszej wątpliwości, że nasze siły k ra jow e 
b y ły b  w stan ie  z dob rym  sk u tk iem  ty m  sy s tem em  

«sdę posłużyć.
D zienne koszta  w iercenia  b y ły b y  n as tępu jące :

4 w iertaczy  a 2 złr. i 6 w. po 80  et. 12 złr. 80  ct. 
D rzew o opałowe 4 cbm „
2 5 %  a inortyzacy i od 6000 złr. 5 „ —
1-tury 30 do 50  „ — n
O strzenie  d łu t  i robo ta  kow alska  £i „  —  „

D robne  i n ieprzew idziane  w y d a tk i  10 „ — „
razem  69 z h .  80 c. <lo 89 złr, 8 0  e t .

P rzy jąw szy  p rzec ię tny  ppStęp d z ie n n y  5»», w y ­
p adn ie  cena l/« 13 złr. 96 ct., czyli w cy frach  o k r ą ­
g ły ch  najw yżej 15 złr. L icząc  3 ®  dn i roboczych  
w roku, jed en  w arsz ta t  kan ad y jsk i  może z rob ić  ro ­
cznie 1500/h, g d y  zw yk łe  nasze w iercenie  m a s z y ­
now e zrobi niewięcej 0 )0 .11. Z a tem  postęp w ie rcen ia  
syśjem u kanady jsk iego  jest.-j®zeszło 7 razy  w iększy . 
K o sz ta  naszego wiorgęm-a w ynoszą około 25 z łr .  
za Dn, zatem  wiercenie k an ady jsk ie  o 4 0 H/'o t a n ;ej .

K o sz ta  io sta lacy i wraz z  m otorem  nie b ę d ą  
przew yższać  6Qyp-.złr; zatem  stosując się do pow yż - 
szych  cyfr, na  sporządzenie  i u trz y m a n ie  w  r u c h u  
jed n eg o  w arsz ta tu  k a n a d y js k ie g o  w c iągu  roku, p o ­
trzeba  27.000 do 30.000 złr. T u  właśnie  je s t  na jw ię ­
ksza  t r u d n o s a  zastosow ania  u nas  w iercen ia  k a n a ­
dyjskiego. P rzedsięb io rs tw a  nasze, m e  posiadają  k a ­
p ita łu  rezerw ow ego, na  z tn iaaę  system u pracy, k tó ry  
je s t  drogi i powolny, n a  tań szy  i szybszy.

Z pom iędzy now ych  systemów, k tó re  w o s t a ­
tn ich  czasach z korzjaścią zastosow ano w k r^ ju ,  
a k tó ry ch  zbadan ie  polecił W ydz ia ł  k ra jo w y  k o m i­
sjo na  ten  cel ustanowionej, s y s t e m  w i e r c e n i a  
p. © a u k a l z a  pomocą nożyc sam o-dz ia ła jących  p rzy  
spadzie  św idra  około l -20 />*, poniew aż t ik o w y  może 
być u ż y ty  do średn icy  otworu 6®  do 150//*//*, moża 
b y ć  bardzo odpow iedni do osiągnięcia  większej 
głębokości w t ru d n y c h  pok ładach . N ożyce za p o ­
mocą k tó ry ch  je s t  o t rzy m an e  au to m a ty czn e  spadan ia  
św idra ,  są m odyfikaeyą bardzo szczęśliwie u ż y tą  
p rzez  p. F a u k a  zw y k ły ch  nożyc  F a b ia n a ,  do k tó ­
ry ch  dodany  został a u to m a ty czn y  p rzyrząd , za po­
mocą p u n k tó w  oporu, dawniej ju ż  u ży w anego  p rz e z  
D egousee’go i L a u r e u t ’a do g łębok ich  w ierceń.

(Dulc. n.).

I a p i s i i 1 i t e p a c k i s.

M. M a ś l a n k a ,  Z  ajyfl kop-iL,uctw(i naftombyo , 
podręczn ik  dla u rzędn ików  kopalń naftow ych. Dzieło 
prem iow ane  na  k onkurs ie  w r. 1884 z 223 r y s u n ­
kami, w ydane  nak ładem  "Wysokiego W y d z ia łu  K r a ­
jow ego  w S tan is ław ow ie  w r. 1885. C ena  3 złr. 50 ct.
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Dzidki zabiegom  i ofiarności W ysok iego  W y ­
dz ia łu  krajowego, ja k o  też w ytrw ałe j  p racy  p. 
inżyn ie ra  M. Maślanki, ga licy jsk ie  gó rn ic tw o  n a f ­
tow e wzbogacone zostało podręcznik iem  znakom icie  
opracow anym  i odpow iadającym  zupełnie  swojemu 
celowi. W idać , iż autorow i znane  są po trzeby  g ó r ­
n ic tw a  naftowego, u la tego  w p racy  jego zna jdu jem y 
rzeczy, czerpane z kopa lń  ropy, z dzieł i czasopism 
fachow ych  niemieckich, ja k o te ż  z „G ó rn ik a 11. To też 
t e  działy  górn ic tw a, k tó re  w kopa ln ic tw ie  naftow em  
zna jdu ją  zastosowanie, o p ra c o w a n e p ą  w  podręczn iku  
w yczerpująco i w sposób dla każdego  p rzys tępny . 
Z  niez łom nem  przekonan iem , iż dzieło to odpow iada  
w  zupełności sw em u celowi, m ogę takow e  z p r z y jH  
iw noS ią  polecić pracow nikom  w tej gałęzi.

T reść  podręczn ika  rozpada s.ę na  dwie g łów ne  
części: w iercen ie  szybów i kopanie  szybów. W  p ie r ­
wszej części omawia a u to r  m etody  wierceń  a mia- 
no-wicie we wstępie składowe części u rządzeń  w ie r ­
tn iczych , w rozdziale I. po rów nan ie  p o jedynczych  
m etod pod w zględem  techn icznym , a w rozdziale  II .  
koszta  szybów w ierconych  z u wzgląd n .eniem  szy ­
bów kopanych. Drugaffiizęść zaw iera& Słrozdzia łów :

1. ap a ra t  i u r z ą d z e n i e  wiertnicze,
•"S. u rządzenie  i robo ty  poboczne,
'  o. tam ow an ie  p rzy p ły w u  wody,

4. w y p ad k i  i środki ich uś'ujuięcia,
- 5. pompy,

6. w a rs ta t  i roboty  w arsta tow e,
7. dozór i kontrola,
8 . w iercenie kanadyjsk ie .
K o p an ie  szybów zaw iera  4 rozdz ia ły :
1. w zruszanie  skał i w ydobyw anie  m aterya łu ,
2 . obudow a d rew n ian a  szybów czyli cetnbro- 

wanie,
3. wentylaoya. czydi przew ietrzanie ,

. 4. ośw ietlanie  kopalń i bezp i® zeństw o  życ ia  
robo tn ika .

I R y c in y  w ykonano  w zak ładz ie  a r ty s t .  litogr. 
P .  "Wirtza w D a n n s ta d z ie  są wzorowe.

U jem ną  stronę  podręczn ika  s tanowi słow nic tw o, 
w polski&m g ó rn ic tw ie  jeszcze n ie  usta lone. J e d y ­
nym  p u nk tem  wyjścia będzie czerpać s łow nic tw o 
w ty ch  kopalniach, w k tó ry ch  za trudn ien i są pol- 
soy górnicy.

A u to r  dzieli św idry  na świdrg ohMętne (Bolirer) 
'i świdry udarowe (Meiśsel, M eisse lbo lirerj; gó rn icy  
n azyw ają  p ierw szy  rodzaj świdrów „św id ram i11, d rug i 
zaś „dłutom WH

W ierkeinc udarow e  (das stossende B ohren)  l e ­
piej będzie zastąp ić  nazw ą „w. p łuczące11'* zam iast 
nazwy' nqs.yctó ogniwowe  —  „ su w a k “ : w miejsce n a ­
zw y  iv u h a ć s ! \  użyte j p rzez autora, u ta r ta  je s t  nazw a

„ w a g a 11, w miejsce zaś nazw y  koszyk wiodący  (L eit-  
korb) ogólnie znana  nazw a „p a ją k 11.

Cęerpak nie oznacza łyżk i  (Bolirlóifel), u ż y w a ­
nej w kopaln iach  ropy , ale ły żk ę  hłolankową i g a r ­
nie©! k tó ry m  czerpią p łyn  podczas kopania  szybu.

Z u p e ł iJe  n ieodpow iedni je s t  w yraz  wtcrUdnia , 
pod k tó rym  au to r  rozum ie wieżę i b u d y n e k  w ie r tn i - 
czy; galicy jsk i w iertacz  rozróżnia  „w ieżę11 i „budę-1.

N azw a cięgle m e zna jdu je  wielu zwolenników, 
do tychczas m ianow ano je  nazw ą  „ sz ta n g i11, k tó re  hi 
żyn ie row ie  polscy n a  K au k az ie  oznaczają  nazw ą  
„ ty c z k i11. Cięgle m o g ą  być  w yrazem  zb io row ym  
i obejm ow ać te  narzędzia, k tó re  służą do w y c ią g a ­
nia  a m ianow icie  l iny  i tyczki. W y ra z  „ ty c z k i14 
zdaje się być  najodpowiedniejszym .

U w agi dotyczące  s łow nic tw a  w podręczn iku  
podałem  dlatego, aby  u ła tw ić  czy ta jącem u  z ro zu m ie ­
nie now ych  przez a u to r *  u ż y ty c h  nazw. O

W iadom ości bieżące.

Pomna. Od cSąsu -aStatniego w y b u c h u  r o p y  w k o ­
pa ln i  p. I s l ie rw o o d a  w  P o la n i f a j  k t ó r y  m ia ł  m ie j s c e  
w I l i a m i  1 $ S 3  ż a d n e  d a ls ze  w iadn lnośc i  o n o w y m  
p r z y p ły w ie  ro p y  n i f f  n ad ch o d z i ły .  W io le  t e r e n ó w  z a k u p i o ­
n y c h  leżiiło epilogiem i ty lk o  p r z e d s ię b io rc y ^ z  B o r y s ł a w i a  
i Drohobycza-i m im o z n ac z n ie js z y c h  t ru d t ią śo i  p ra c o w a  i 
dale j .  T y m i  dn iam i ,  —  j a k  n a m  flonpBzą —  mieli  o t r z y ­
m a ć  p rz e d s ię b io rc y  z D r o h o b y c z a  w p o b l iżu  k o p a l n i  
I sh e rw o o /m  w  g łęb o k o śc i  jPiGin  w ię k s z y  p r z y p ły w  r o p y  
d o c h o d zą cy  do 1 0 0  p rzesz ło  b a r y łe k .  P o d o b n ie  j a k  p ie r -  
włsżą r a ż ą  u c zu ć  ' s i t s d a l  ogąSmny b ra k  ś r o d k ó w  p r z e w o ­
d o w y c h .  N a d m ia r  ropy- m u s ian o  w le w a ć  do pustych ' ,  s z y ­
b ó w  i u m y ś ln ie  ń-ał t e n  cel  p r z y g o to w a n y c h  do łów .

Slohodu rungurska .  P r o d u k c y a  ro p y  (w y n o s i  w cłŁta- 
t n im  Czasie około  6 0 0  ha ,ry łek  dz ien n ie ,  h a  s k ła d z ie  le ż y  
około  1 0 0 0 0  b a r y łe k  r o j *  w r e z e r w o n r a c h  i ok tdo  5 0 0 0  
b a r y ł e k  inkfty w  m a g a z y n a c h .

P ro jekt p rzep isów  górniczo-pul icyj nijch  r o zes ła ło  
S t a r o s tw o  g ó r n ic z o  ty m i  d n ia m i  p r z e ib -ę b io rc u m  n a f to w y m  
z w e zw an ie m ,  -.ażeby ci ob jaw il i  S t a r o s t w u  g ó r n i c z e m u  do 
d n ia  2 0  s ie r p n ia  b. r. sw o je  z d an ia  o d n o śn ie  do  z m ia n  
lu b  d o d a tk ó w  p rz e s ia n y c h  im p rz ep isó w .

P r o j e k t  o b e jm u je  12 ro z d z ia łó w  i 7!) p a r a g m l ó w .  
J u ż  w  Swojbjj obecnej  -formie j e ^  on d la  k o p a lń  in ia - ,w y ­
czai p r z y s t ę p n y  a  n a w e t  p o t rze b o m  i w a r u n k o m  k o p a l -  
n io tw a  n a f to w eg o  z u p e łn ie  odpow iadajiycy .  Z e  w ła d z a  g ó r ­
n icz a  z a s ię g a l i  p rz e d s ię b io rc ó w  ra r ly  i i n f o r m a c j i ,  świadczy- 
to  w y m o w n ie  o j a k  na jprzy-cliyli i ie jszein u sp o so b ie n iu  © j l d  
d l a  g ó r n i c tw a  n a f to w eg o .

J .  N  o t  h, ropa wc Węgrzech.
D o ty c l ip z aso w e  p o s z u k iw a n ia  za  ro p ą  w e  W ę g r z e c h ,  

n ie  d a ły  r ty ę h  r e z u l ta tó w  j a k ic h  s ię  sp o d z iew an o .  T o ż s a ­
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m o ś ć  w a r s t w  i s to s u n k ó w  t e k to n ic z n y c h  m ie jsco w o śą i?  
w  którychy.ślaćl-y; ro p y  s ię  z n a jd u ją ,  z te in i  g ł ó w n i e j S y c h  
m ie jsc  e k sp lo a ta c y i  r o p y  w jG .ą l icy i ,  d a ły  pocliop  do n a -  
dz ie j i ,  iż ha obec  ż y w e g o  i n te r e s o w a n ia  s ię  d la  w ę g i e r ­
sk ie g o  p r z e m y s łu  n a f to w e g o  te n ż e  tem  w ięce j  s ię  r o z w i ­
n ie ,  o ile  ^same Grórne W ę g r y  są  zn ak o m ite rn  p o lem  z b y tu  
d l a  n a f ty .

P r z y c z y n a ,  że d o ty c h c z a s  r e z u l ta tó w  n ie  o t r z y m a n o ,  
n ie  lo ży  w s t o s u n k a c h  g e o lo g ic z n y c h  lecz  w  n i e w ła ś c i ­
w y c h  i p r z e m y s ł  d y s k r e d y t u j ą c y c h  s p e k n l a c y a c h  w y ł ą -  
c z n o ś o ią ę g ó m ic z ą  i w  n ie w ła ś c iw y m  sposob ie  p o s z u k iw a ń .

( d ę b ie j  s i ę g a ją c e  o d k r y w k i  z o s ta ły  ty lk o  w  k i lk u  
n  ■ i ej.®) w; 0 ś c i a  c h  w y k o n a n e .

Kopa  na  W ę g r z e c l i  w y s tę p u je  w  ty c h  s a m y c h  for­
m a c j a c h ,  k t ó r e  w  k r a ja c h  s ą s ie d n ic h  o b f i tu ją  w  r o j ę ,  
a  m ian o w ic ie  w neok o m ie ,  eocenio ,  o l igocen io  "i n eo g en ie .  
. i ć d n a  m i ć j ^ 0 W|Ss6 z as ł j ig u je  n a  u w a g ę ,  a lb o w ie m  w  te jżo  
r o p a  i m a i  w y s tę p u ją  w w a p ie n iu  d o lo m i to w y m ,  l e ż ą c y m  
b e z p o ś re d n io  na  ł u p k u  m ik o w y m .

M ie js c o w o ść '  t a  leży  w Coinitac]’e ‘ !5_zatmar, n a  p o ł u ­
d n io w a *  w s c h ó d  od N agjT-banya ,  3 !»» na  p o łu d n io w y  
w s c h ó d  od w si  M o n a s fe r ,  n a  tftbludniowo-w.-pdliodnim s to k u  
g ó r y ,  k t ó r ą  s k ł a d a  łu p e k  m ik o w y .  WySok,j>ś"<f' n ad  m orzem  
w y n o s i  około  6 0 0 w .

W B k o n i i t a t a c ł g & a r o s z ,  Żeiflplin ,  T jn g k y a r  i i f a r o m -  
sz e k  w j 5u.ępuje ro p a  kv u tw o r a c h  k M d o w ^ c h  i .  s ą  f a k ty ­

c zn ie  w' K o m a r n ik u ,  K r i v a  o lyka ,  L u l i  i Sosm ezu  mie jsca ,  
k t ó r e  mają, w śz e łk ie  w idok i ,  lecz ty lk o  w  ty m  razie ,  
jeżeli  p o s z u k iw a n ia  n i M b ę d ą  p ro w a d z o n e  n a  ślepo, j a k  
w Ł u c l iu ,  i do w ię k sz e j  j^eb o k o śc i .

W  {sfaliŚyi t r z e b a  p o g łę b ia ć  s z y b y  do 2 0 0 ł» ,  a ż e b y  
o t r z y m a ć - W ię k s z e  ilości ropy .

K o p a  z a w a r t a  w e  f o r m a c j i  eo ce ń sk ic j  ■występuje 
w  K ó z m e r u - S z a c i a l  ko ło  U d v a r h e ly ,  Bibo. W  Szaczal  d o ­
b y w a j ą  d z ie n n ie  z g łęb o k o śc i  2 0  Om około  2 m i ci)'. T e n  

' j e s zc ze  n iez n a c z n y  r e z u l t a t  s łu ż y  za  w s k a z ó w k ę ,  iż  w  o- 
gó le  na  p o łu d n io w y m  s to k u  K a r p a t  t a k ż e  w ię k s z e  i lości 
r o p y  się  zn a jd u ją ,  i że o t r z y m a n ie  d o d a tn ic h  r e z u l t a t ó w  
za le ż y  od w y b o r u  lńfełjąpa w ło m u  i od t a n ie j  a le  s z y b ­
k ie j  jrobófry.

Obfite  . ś l a d y  r o p y  w  p ó łn o cn o -w sch o d n ie j  M a r m a r o s ,  
ko ło  D r a g o m o r f a lv a ,  n a le ż ą  po w ię k sz e j  cżęśc i  do n e o g e -  
n o w e j  f o r m a c j i  i tów so lnych .

Ż e  r o b o ty  t a m ż e  p om im o d o s t a te c z n e g o  k a p i t a łu  n ie  
d a ł }7 ż a d n y c h  r e z u l ta tó w ,  p r z y c z y n a  t eg o  le ż y  w p o sz u k i ­
w a n ia c h ,  k tó r e  bez  najminejkzego/*! s y s te m u  p ro w a d z o n e  
b y ły .  Ż a d e n  z y  s z y b ó w  nie  .doJsięgfiąt g łębokopci  200m.

M ało znartCm i wcale ;  n ie  b a d a n e m  j (S t  -w y s tę p y -  
w a n ie  r o p y  w  m a r tw ic a c h  t tópn i to .śó jch  k o t l in y  N a g y - b a ń • 
sk ie j ,  j a k o ta ż  u  sdbp rg ó r  M a t ra .  30lcm n a  z ach ó d  od  E r -  
l a u  leży  w io sk a  R ó czk ;  n a  z ach ó d  od niej  w znos i  s ię  
g ó r a  t r a c h i t o w a  uOOni w y s o k a ;  u  s to k u  g ó r  l e ż ą  m ioceni-  
c z n e  p o k ła d y  m artv .  icy r l iy o l i to w e j  i t rac l i i tow ej .

T a k o w e  są  n a  p r z e s t r z e n i  k i lk u  k i lo m e tró w  t a k  d a ­
l e c e  p rz e s i ą k n ię t e  ro p ą ,  żo w łożone  ćlo w o d y  o k ru c l iy  tpj 
fo rm a e y i  sk a ły  w y d z ie l a j ą  ""smugi ro p y ,  k t ó r a  s p ły w a  na  
p o w ie r z c h n ię  wody7 w  t ę c z o w y c h  p o w ło k a ch .  Z a p a c h  r o ­
p n y  m artwiej*  j e s t  n a d z w y c z a j  s i lny .

P o w y ż s z e  m a r tw ic e  d la  sw e j  p o ro w a te j  i p i a s z c z y ­
s te j  wła-sTOsm p rz e p a ja j ą  s i ę .n a d z w y c z a j  ła tw o  ro p ą ,  a  p o ­
n i e w a ż  t a k o w a  r z a d k o  z n a jd u je  s ię  n a  sw e tn  w ła śc iw em  
s ło ż v s k u ,  m o żn a  z a te m  p rz y ją ć ,  iż pod  fo rm a o y ą  m ioceni-  
c z n ą  m a r tw ic  leżą  w ła ś c iw e  ro p o n o śn e  p o k ła d y ,  z k tó -  
ry c L  r o p a  p rzeb iw szy7 s ię  p rz ez  szcze liny ,  sp o w o d o w a n e

w y p u e z c n ie in  lu b  s i ln ie jszem  p rz e fa ld o w an iem  w a r s t w  
w górny  ch p o z io m ach  si.ę u sa d o w i ła .  (Verliainll. - ł 8 8 grs. 8 ćj|?

Trzeciorzędne skamieliny ii\ zmhodnio-gitlkgjskich  
Karpatach. D r .  Y .  U h  l i g ,  k tó r e m u  b e z w a r u n k o w o  n a ­
leży  się  z a s łu g a  w y ś w ie c e n ia  k w e s ty i  sp o rn e j  doty7czące j  
s to s u n k ó w  g e o lo g ic zn y c h  z ach o d n ie j  G a l ic j i ,  p oda je  w d z ie n ­
n ik u  r o z p ra w  c. k .  z a k ła d u  g eo lo g ię ś l ieg o  w e  W ie d n i u  
1 8 8 5  s t r .  8 2  w y n ik i  b a d a ń  p a leo n to lo g iczn y ch ,  d o k o n a ­
n y c h  iłach d r o b n ą  fa u n ą ,  k t ó r ą  n ie k tó re  w a r s t w y  w a p ie n ia  
i w apnistegoS p i a s k o w k a  w  Crp.klinie, K o b y la n c e ,  W o l i  
ł u ż a ń s k ie j ,  S za lo w y ,  M ichalozow ej  i B ia łe j  ko lo  Ł tf f i i su jy ,  
R a y b r o t  i -K zęgoc in ie  z aw ie ra ją .  W y m i e n io n e  w a r s t w y  leż ą  
w  p a s ie  g ó r n y c h  w a r s t w  h ie ro g l i fo w y c h  i obfi tu ją  w o tw o r-  
n ice ,  m r z y w io ly  i d r o b n e  ra m io n o p la w y .  Z  p i e r w s z y c h  
n a jw a ż n ie j s z e  są  g a tu n k i  n m u m u l i tó w  : N. Tchichutschcfji 
liatichcri, l iw ln isus  i semicosląta (syn. A m phistigm a se- 
micostaia), ktfi.re r e p r e z e n t u j ą  lam ię  g ó r n o - e o c e ń s k ą  ln b  
dolno-oligojefeiiską. N a jp ra w d o p o d o b n ie j  o d p o w ia d a  s y s t e m  
w a r s t w ,  w  k t f u y o h  p o w y ż sz a  fa u n a  s i ę  mieśc i .  H o f m a n n a  
m a r g lo m  z  m r z y w io la m i  w  ś ro d k o w y rch W ę g r z e c h  (g ó rn e  

[ogn iw o  w a rs tw  w  P r i a b o n a — w y ż sz y  eb ee n j  lu b  też  .l ieco 
w y ż s z y m  m a \g ło m  budap feśz teń sk iem  (d o ln y  poziom  H a n t -  
kenti.  z Claimlina Ssahoi —  n a jn iż s z y  oligocen)-

P o w j jż sz e  w y n ik i  o d p o w ia d a ją  o t y le  r z e c z y w is ty m  
fa k to m ,  iż n ie ty lk o  g ó rn a  część  d a w n e g o  tczeeioi z ęd u
w z ach o d n ie j  G a l isy i ,  a m ian o w ic ie  p ia sk o w iec  c ię żk o w i-  
c k i  ( m a g u r s k i )  i w a r s t w y  z B o n a ró w k i ,  a le  i g ó r n e  h i e ­
ro g l i fo w e  w a f s t w y  z a w ie ra ją  p r a w d z i w i  lu p k i  fflenilitowe.

Z  w ia d o m o ś c i ą  p o w y ż s z ą  dz ie l im y  s ię  t e m  chę tn ie j ;  
ile  że  jes t  o n a  n a d z w y c z a j  w ie lk i e j  wagi,  i z a k o ń c z y  o w e  
l ic zn e  ro z p ra w y ,  p o s u w a n e  n a w e t  do z b y t  g o r ą c z k o w y c h  
o so b i s ty c h  w y c ie c z e k ,  k tó r e  z o s ta ły  w y w o ła n e  w s k u t e k  
p o b js ż b ie  t r a k t o w a n y c h  b a d a ń  g e o lo g ic zn y c h  p rzez  p o p r z e ­
d n ich  g eo lo g ó w  w ie d e ń s k ic h  i m o że  j e d n o s t r o n n y c h  z a p a ­
t r y w a ń  pp. W a l t t r a  i D u n ik o w s k ie g o .  P r a c a  o s ta tn ic h  
„geologiczna hndoirn obszaru noflouohiego icjzaeltochtio  
ga licyjsk ich  K a rp a ta c h “ o d n io s ła  ten  p o ż ą d a n y  s k u te k ,  
iż w  g e o lo g ic z n y c h  b a d a n ia c h  K a r p a t  n a s t ą p i ł a  S zybka  
r e a k e y a ,  kdflją  w  p ra c a c h  d r .  Y. U h l ig a  w  z n a k o m i ty m
sto p n iu  w id z im y .  T a k o w e  d o ty c z ą  czy s to  g eo log iczne j  k w e ­
s ty i  K a r p a t ,  d la  g ó r n i c tw a  n a f to w eg o !  b y ł y b y  zaś  t e m  
w ię k s z e j  don iosłośc i ,  g d y b y  p. D l i l ig  zech c ia ł  r o z c i ą g n ą ć  
w y n ik i  s w y c h  b y s t r y c h  b a d a ń  S p e c .y a h i ie B ia k że  -na  s t o ­
s u n k i  g e o lo g ic z n e  tó re n ó w  n a f to w y c h .  W ła śc ic ie lo m  k o p a lń  
n ie  w ie le  z a leż y  n a  n a z w ie  f o rm a e y i ,  w  k tó re j  ich ro p a  
s ię  m i e ś c i ; d la  k o p a lń  p o t r z e b a  s p e c j a l n e g o  o k r e s i e 7 ;a 
utw7o ró w  r o p o n o śn y c h ,  a to  tein  ba rdz ie j ,  a b y  u n ik n ą ć  no 
wyc l i  z a w i k ł a ń  w obec  o s ta tn ie g o  pod z ia łu  fo rm aey i  k a r ­
p a ck ie j .  B y ło b y  do ży cze .n a .  aże 'by p o d ję to  p ra c ę  około
z b a d a n ia  s to s u n k ó w  g e o lo g ic zn y c h  s p e c j a ln i e  t e r e n ó w  n a ­
f to w y c h  i t a k o w ą  p o ru czo n o  tej  osobie,  k t ó r a  około  r o z ­
p o z n a n ia  geo log ii  K a r p a t  n a jw ię k sz e  za s łu g i  po łoży ła .

O.

O. D ie  lio h o d g ru b en  in K r y j  bei &orhce.
D ie  R o h o e lg r u b e n  in  K r y g  (Ortseliafita 7 b/:m  b s t l ich  

v o n  G or l ice ,  an d e r  L a n d e s s t r a s s e  vcn  G o r l ice  n a c h  Ż m i ­
g r ó d  -  D u k la )  h a b e n  in l e t z te r e r  Z e i t  u n t e r  d e n e n  iu W e s t -  
g a l iz ie n  e in e  b e r y o r r a g e n d e  S te l l u n g  e in g e n o m m e n .  D a s  
O e l te r r a in  z e ic lm e t  sieli d u r c h  ye r l i i i l tn is sm iiss ig  g r o s s e
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A u s d e h u u n g ’, d ie  r e g e l in a s s ig e  T e k t o n i k  Srer E r d s c h ic h t e u  
so w ie  gijćissere O e lm e n g e n  u n d  d e r  B e r g b a u  s e l b s t  d u jcm 
d e n  r i c h t ig e n  u n d  r a ś c h e n  A b b a u  d es  m iich tig eu  P e t r o  
leum isands te ines .

D a s  Oelfe ld  e r s t r e e k t  sieli a u f  e iue tn  c i r c a  3 0 0 m 
i iber  de :u  M e e re ssp ie g e l  l ie g e n d e u  H o c h j i l a te a u ,  w e lc h e f p  
von S iiden  u n d  Os te n  d u r c h  ein  bis 0 0 0 m h o h es  K a r -  
p a t h e n g e W g e  liejgrenzt w ird .  A u f  deflisell^en P l a t e a u  l i e - 
g e n  in e in e r  E n C te rn u n g  vou  l 'd k m  i i  n o rd o ś t - i i s t l i c h e r  
K i c h tu n g  d ie  a l te u  R o h o e lg r u b e n  in L ip in k i  und  L ib u s z a ,  
w e lc h e  iu P o l g e " d e r  n e u en  A u fs ć h lu s s e  in “Sfo tw ina  ( w e s t -  
l ich  Yon d e r  R o h o e lg ru b e  iu L ib f isza)  v.ou y ie len  a is  111- 
n ig  z t i S m m e u h a n g e n d  n u t  d e jn  T e r r a in  vo:i K r y g  be ■ 
t f f fch te t  w e rd e n .  In  d i e s e r  K i c h tu n g  soli d a h e r  d ie  w ir -  
k l io h e  Oel l in ie  verlau:fen, j a  s o g a f  s ich  bis n a ch  W ó j to w ą *  
1'ortziehen.

D ie  O e lg r u b e n  coneentrireTi,  s ic h  g e g e n w a r t i g  am  
n b rd l ic h e n  E n d e  d e r  O r t s e h a f t  IySyg, n a h e  d e r  G r e n z e  
d e s  D o r fe s  K o b y la n k a ,  w e s t l ic h  vom  K r y g o w ia n k a  B a ch e .

D ie  o e lf i ih ren d en  S c h ic h te n  g e h b r e n  n a c h  D r .  T fJh-  
l i g 1) th e i lw e is e  d e m  Ecitiiiu, g r b j s t e n t h e i l s  a b e r  d'Sm u n -  
t e r e n  Oligociifi an .  D ie  rnipełMeu Se llieE ten  b e s t e h e n  a iK ^  
ro th e n  g n i n l i e h e u  u n d  b la ibu ihen  Thofien ,  w e lc h e  h a r f i ?  
g r i in e  H i e r o g ly j i h e n s a m ls te in e  u n d  T h o n e i sm is te in e  .-ent- 
h a l te n .  Z u w e i l e n  w e rd e n  d ie  S a n d s t e in e  t h o n ig e r  o dor  
k a lk re ic h e r .

L J S e b e r i  d ie^ęn  fo lg t  oin m a e h t i g e ^ S \ Ś t e i n  y o u S  i n d -  
■StginenjBwelche m it  d i iu n e n  S c h ic h to i f^ e in e s  g ra u e f t  T h o n -  
• ik h te fe rs  W ech se llag ern .  D e r f i j a n d s t e in  i s t  y o n  w -e isfg rauer  

F a r b ę ,  vorwi™fe‘n d  fe ink i i rn ig ,  Test,  o d e r  w eińh ,  s fe l len -  
w e ise  s o g ą r  a is  th o n ig e r  S a n d .  D ,e  M i ich t ig k e i t  d e i R i n -  
z e ln e n  S a n d s te in b i iu k o  i s t  y e rsch ied o n ;  d ie se lb e  sB?igt bis 
i ib e r  50 /n .  M a n c h e  von di.bsen S a n d s t e in s c h ic h te n  e n th a l -  
t e n  k le in e  L u m m u l i t e n ,  © rb i to idon ,  F o ra m iu i ie re f i  u. s. w., 
wcdche  V e r s t e in e m n g e n ,  yon D r .  P h l i g  a u c h  iu jSieklin  
W o l a  L u z a ń s k a ,  S za low a,  M ic h a lcz o w a ,  K a y b r o t ,  R z e g o -  
c m a  u n d  P a s i e r b ic e  g e s a m m e l t  w u rd e n .

D io  o b e re  A b t l ie i lu n g  d ie se s  S c h ieh te r lc o m p le x es  
b i ld e n  d ie  o hgoa tinen  e c h te u  M e n d i ts ch ie fe i '  m i t  jgriinen  
S a n d s te ię en !  u n d  P i s c h r e s t e n ,  w e lch e  m i t  y e r s d i i e d e n e r  
Mftffhi.gijęit d ie  o b igen  S a n d s t e in e  b e d ee k en .

D ie  D e l s a n d s f e i n e  u n d  S a n d e  d es  O e l te r r a iu s  yon 
K " y g ,  Lib.usza  und  L ip in k i  g e h b r e n  d e r  m i t t l e r e n  A b -  
t h a d u n g  d e S g e o l o g i s c h e n  B aueS j  d ie s e r  Flocliebeno. Sie  
w e r d e n  in d en  T io fen  v o n  8 0 — 1 6 0 /k  ( L ib u s z a ,  L ij i ink i)  
u n d  1 7 0 — 2 1 5 / / /  ( K r y g )  an g e t ro f feu .  D ie  M o n i l i t s c h i d e r  
u n d  d ie  ro th e n  T h o n e ,  f i ih re n  da,  wo s ie  dag O e l te r r a in  
u u m it . te lb a r  b e r i ih re u  n u r  k le in e  O e lśp u re u .

D a s  a l lg e m e in e  S t r e ie h e n  d e r  o b e re u  u n d  m i t t l e r e n  
A b t l i e i lu n g  i s t  h. 5  —  7, u n d  d as  Y erfk ich en  3 5 — 4 5 °  g e ­
g e n  S u d e n  ; so w o h l  d a s  S t rc ic h e n ,  w ie  d as  Yorfli ićhen d e r  
r o th e n  T h o n e ,  w e lch e  s t e l l e ń w e is e  e in e  g r o s s e  M n e h t ig -  
k e i t  be s i tzeu ,  z e igen  e in e  grbSSerą  ALTTregelmassigkoit ,  j a  
Sogar  m i t u n t e r  e ine  localo D iSeordanz .

E s  w i i rd e  d a h e r  d ie  w i r k l i c h e  u n d  fiir  d en  R o h o e l-  
■bjsjrgbau p r a k t i g h e  O el l in ie  sieli in d e r  K i c h tu n g  y o n  W e -  
s t e n  g e g e n  O s te n ,  a lso  c in e r s e i t s  von  den  Miili len be im  
M e ie rh o t  L ib u s z a  b is  zum  S c h lo sse  in  L i j i in k i , ł j j iu d e rso i ts  

yljin K r y g )  v o n  d e r  K i r c h e  in K o b y la n k a ,  i ib e r  d en  B e r g -  
r i ie k e n  3 5 1  (s. G e n e ra lk u r to ,  Z o n e  7, (Jol. 2 4 )  b is  zum  
D o r i e  L ip in k i  o r s t r e c k e n .  D ie  O e lsch iich te  in  L ib u s z a ,

') Boitrag zur Stratigriiphie TTęgj Sanpłstgnizontj in W cst- 
galizien. Y erh. d. k. k. gcOl. lieichsanstalt, Ar. 2, 188Ó.

L ip i n k i  u n d  K r y g  s in d  in d o R e lb e n  K ic h tu n g  a n g e l s g t .
Abge.sehen von  d e r  voll k o m m en  i r r ig p n  A u s ic h t ,  

d a s s  d a s  S t r c ic h e n  d e r  O ellin ie  d ie  Cfruben yon K r y g  
L ib n M a  u n d  W ó j t o w a  y e r b m d e t ,  s p r e c h e n  m e h r o r e  T h a t -  
sa ch en  g e g e u  d ie  K ic h t ig k e i t  d e r  'S t r e i c l m n g s r i c h t u n g  d e r  
£Je l liu ie  m h. (i W fe w o h l  u n l e r e  g a n z e  P lo c h e f e n e  a is  
d a s  O e l te r r a in  beze io l ine t  w e rd o n  rnuss,  d a  in y i e l e n  
Sch i ich ten ,  w e lch e  in K o b y l a n k a  (Ps tl ich  von d e r  K i r c h e ) -  
iń K r y g  am  m e h r e r e n  tS to llen ,  w ie  si id lich  yon d e r  O e l -  
g r u b e ,  a m  RJTzdzielanka B a c h e  k u a j j jP a n  d e r  L a l id es sC ras se  
u n d  an  d e m  G re n z b a c h e  zwiscKen L 'p i n k i  u n d  K r j ’g  s o ­
w ie  bei den  Miili len in L ibusza ,  re im l ta t lo s  bis zn  b e d e u -  
t e n d e a S T ie f e  a b g e t e n f t  w u r t leu ,  e n tw e d e r  t f a s e  o d e r  u n -  
b e d e i i te u d e  K o h o e lm e n g e n  a n g e t ro f f e u  w urden ',  i s t  e s  d o e h  
fiir  d en  U n t e r n e h m e r  yon g r o s s e r  W i c h t ig k e i t  d ie  K i c h t u n g  
d e r  p ra l f t i sch e u  u n d  e r g ie u ig s t e n  O el l in ie  k e u n e n  zu  l e r n e n .

L u t e r  dpeśar L in i e  soli j e u e  K i c h tu n g  y e r s t a n d e n  
w e r d e n ,  w e lc h e r  d ie  O e ls a n d s to in e  d ie  g r ó s s t e n  K o h ­
o e lm e n g e n  l ie fe rn  und  in e in e r  n ic h t  g r ó s s e r e n  T ie fe  l a u t  

h io s ig en  Y e r h a l tn iś S e n  a is  1 0 0 — 2 5 0 / / /  zu  e r re i -  
c h e u  s ind .

.Tedenlalls  g e h b re n  d ie  O r u b e n  von  K r y g  u n d  j e n e  
yon J i ib u s z a — łu p in k i  ł S ’ci l i t s / indere t i ,  y ie lK ic h t  j ia ra l le l  
l a u fe n d e n  j i r a k t i s a h e n  O e l l in ien ,  w e lc h e  a b e r  in i h r e r  w a h -  
r e n  K i c h tu n g  bis j e t z t  Imfler n i c h t  v q rfo lg t  w u rd e n .

■ M te te r z i e h e n  w i r  d ie  H o c h e b e n e  von K r y g - L i b u s z a -  
J j i j i inki  e ineln  g ena 'ue rcu  S tu d iu m ,  ^ i  k o m m e n  w i r  in e r -  
s t e r  L i n i e  zu  d e r  U e b e rz e u g u n g ,  d a s ^ d u s  praktisc-he (e r-  
g ieb ig e )  O e l te r r a in  -gęwisjSinnadjljen l i in g s t  e in e r  K i c h t u n g  
yon  d e m  a n d e r e n  J?elde”s e L a r f  a b g e g r e n z t  ist, A u f  d e r  G r u b a  
L ib u s z a  — L ip in k i  s t r e ie h e n  d ie  o e lf i ih ren d en  L a n d s M i n a  
iu li. 4,  s to s s e n  a b e r  im K o rd e n  am  B ^ J i e  L ib i i ś z a )  
(Sc lm rf fe ld  d es  D m rrn  P a l iń s k i  u. Ooilij) ) an  d ie  s te l i  e in -  
fa l lćn d e n  S a n d s te in -  u n d  Sch ie le r f f lh ich te n ,  in w e lc h e n  
bloTS O e ls jm re n  an g e t ro f fen  w u rd e”?!-. Iu  d e m  Tom B e r -  
g ra t l i e  P a u l  fu r  d ie  K r a k a u e r  Pe jlro leu in  .U n reK ie h in u n g  
bei d e n  IMiihlen in LibuSźsa angffiegen  S ć h ^ h t e  (h. 6, w e s t ­
l ich von d e r  G r u b e  in L ib u s z a ,  h a t t e  m an  Łfatt d e r  g e -  
ho ff ten  O e ls a h d s te in e  n u r  r o t l S  T h o n e ,  w e lc l ra  h is  2 0 0 i »  
d u rc h to u f i ,  w u r d e n  an g e t ro f fen .  E s  i s t  d a h e r  d a s  [ i rak t iso h e  
O e l te r r a in  L ib u s z a  — Liji inki d u rc h  d iese  zw ei  A u fs ch l i is sa  
y o l lk o m m en  b e g reu z t .

A u  d e n  G re n z e  yon K r y g  n n d  L i j i in k o t iD O / r t  n ó rd -  
l ic iw ^ ^ n  d e r  Landess,(iiali:se G o r l ic^ Z m ig iT A l)  b.ętindetl.sjmh 
e in  g eg e f iw i i r t ig  t ie f e r  g e h a  lit, vvelcher d e r  t i e s e l l -
s c h a l t  „ Z g o d a 11 a u g eb b i  t,. I n  d e m s e lb e m  wurdten ln iich tige  
S a n d s tb in s e h ic h te n ,  w o r u n te P  m e h r e r e  m it  b e t ló n te n d e n  
O e l s p u r e n  u n d  G asen .  d u rc h te i r i t .  DaS S t r e ie h e n  d e r  d u r c h -  

r .g rabenen  S c h ic h te n ,  so w ie  d e r  b iau eu  T h o n e ,  w e le h e  in  
t łem  d a n e b e n  llieęsefiflen B iich le in  a u f g e s c h l o ^ e n  s in d ,  
g c h t  yon O s te n  n a c h  W e s te u ,  m i t S i n e m  s a n l t e n  Verfii i-  
ch en  g e g e u  rSUdeu. S iid lich  von d e m  g e n a n n t e n  S h la ch te ,  
i n e in e r  E n k fe rn u n g  von  ci. |ęa ”4w//v, i in d e r t  s ich  d a s  S t r e i -  

K h e n  d e r  S c h ic h te n  bei de in  g le io h e n  ójefllablien in  b. 4 .
A n  d i e s e r  S te l le  so l l ten  v o r  e iu ig e n  J a h r e n  w i r k l i ­

c h e  O e lsp u re n  yorhandern  sein.  L a u t  A n g a b e  dtii- b e im  A b -  
t e u f e n  d ie se s  S c h a e h l e s S ( d e r s e lb e  w u r d e  b is  IGO/// m i t  
d e r  H a n d  a b g e te u f t )  b i S i h a f t i g t e n  Arbeife i-  kommfen d ie  
G a s e  u n d |® J l s j i u r e n  v e n  W eii ten ,  a ls t jy o t i  j e n e r  K ic h tu n g ,  
iu w e lc h e r  d ie  L in i e  h. 4  d ie  u n t e r  li. 7 s t r e ic h e n d e n  
S c h ic h te n  y e r r ju e r t .  D e r  g e n a n n t e  S o h a c h t  l ie g t  d a h e r  o h n e  
Z w e ife l  a u sS o rh a lb  d e r  j i r a k t i s c h e n  O e l l in ie  u n d  es i s t  
s e h r  mbglicli ,  d a s s  m a n  in g r b s s e r e r  T ie fe  d e s^ ę lb en  w e . -  
t e r e  S p u r e n  a b e r  k e in e  O e lm e n g en  a n t r e l f e n  w ird .



98 G Ó R N I K .

Aehnliclj.e Y e i  lii i]tnisse f in d en  w i r  in den  n d n l i i c h  
v o n  d e r  L a r id es .s t ia sse  v o r k o m m e n d e n  A u fśch l i is se n  d e s  
K r y g o w i a n k a  B a e h e s .  (Sc ld a ss  fo lg i.)

Die Docks w id  W e  Bedeidung Li i der gulizischcn 
Peiroleumindusirie. v.-.

I n  d e r  E n d e g  y o r ig e n  .Talire.s nocli  a b g e h a l t e n e n  
p j t z u n g  d e s  L a n d e s v e r e i n e s  z u r  H e b u n g  d e r  g a l iz K ch e n  
p e t r o l e n m i c d u s t n e  in G orl ice ,  sp ra ó h  d e r  G r o s s in d u s t r ie l le  
H e r r  L .  E ib i c h  fiir  d ie  E n i c h t u i i g  d es  D o e k s is te rn s ,  f a n d  
j e d o e b k.ei,nen A n h a n g , .  w ie ^ g e w ó h n l ie h ,  w tm n es s ich  um 
d ie  D urc -h fu L ru n g  v(m M it te ln  h a n d e l t ,  d ie  d ie s e m  J n d u s -  
triez,weigj3 B u r  R tn tz e  d ie n e n  sollen ,  d ie  g r a d e  j e t z t  
rn e h r ,  " ' le cin j e d e r  A n d e r S  b ra u c h t .

w i r  d ie  g e g e n w i i r t ig e  I . a g e  d e r  F e t r o le u in -  
i n d u s tH e  i iberb l i  flken, .so se h e n  w i r  n ief j ts  [ T r ó B l i c l i H ;  in 
d e n  M a ik tp r o i s e n ,  d ie  b e d e n te n d  l ie r a b g e d r i ic k t  w u r d e n ,  
i s t  n och  ke ii .e  firnie  jE rh n h u r ig  e in g e t re fe n  u n d  d ie je  
m a g  wolil  nor;.h nichjt/ in Bi-ilde b eyors tohe l i ,  d e r  G r o s ^ b -  
sa tz  ze ig t  nucli  k e in e  Biust! s e in e  L a g e r  fiir die W i n t e r -  
kampa"g«ie zu f i i l len ,  u n s e r e  P r o d u k t io n  tsteigt. von  M o n a t  
z u  Monat, s e i t  B i n f u h r u n g  e inew ^fa t ione l le ren  S o h n e l lb o h r -  
sy s te u i s ,  zu d e m  .bem iiM  sieli  d ie  r u s s is e h e  C o ń c u r re n z ,  
unąaite  J iah en  w ie  w e i je r e n  A bsa tżgeb ic i te  m it  i h r e r  W H r c  
zu  ubefsG h w en i in en .  D ie  "S o n a t h e  a u f  L a g e r  u n S e re r  D e -  
s t i fa to i  en  s tg ig g rn  siali ifi noch  n ie  d a g e w e se f te r  .Hćihe, 
w e s h a lb  s i r h  au ch  in e h r  w ie  j e  d e r  G e ld in a n g e l  a u f  d a s  I 
1’nangenelnnjsĘejB’i ih lb a r  mac.ht.

. O bgle ic l i  d ie  L i i n d e r b a n k  ih re  H i l te  zusm fto ,  so 
greifagi die, TJ n t e r n e h m e r  noolj n i c h t B s o  g i e r ig  d a m a c h ,  
w e i l  sie  d c m  w e iu ig le icb  -bjeclrimgtsn, śo doeji  n i ic l i te rn en  
G e s c h a f t s m a n n e  zu  b ed en k l ic l i  sch e in t .

jB G j-ad e  j e t z t  witre  es nn d e r  Z e i t  m it vereinten  
Tirdften au  d ia  E r n c J i t u n g  d e r  D o c k s  zu  d e n k e n .  n n d  
z w a r  in w ah i je f  B e d e u t u n g  d i ° s e s  W o r t e s ,  d ie  n u r  a lle in  
im  Htaride w i i re ,  w a h r e  H i l f e  zu łndngen .

Tiul m m  zu ze ig en ,  'yyie w e i tg re i fm rd  fiir  dio E n t -  
w ic k e lu n g ,  d e r  I n d n s t i  ie, H a n d e l ,  G e w e r b e  u n d  Y o lk s -  
w i r t h s c h a f t  d a s  W e s e n  u n d  T lm n  e in e r  so lch en  D o c l ig e -  
s e l l s e h a f t  ' i s t ,  soli d ie  d e r  L o n d o n e r  in k u rz e ń  R is se n  
v o r g e i i i b r t  w e rd m i.

I ’jj B e t r e f f  d e s  G ese l i ic l i t l ichen  m d g e  E r w i lh n u n g  
f in d en .  d a s s  śliń. j-hrcm U r s p i u n g  d e m  e n g l i s c h e n  S t a a t s -  
m m is t e r  S i r  R o b e r t  W ad toJp le ,  G ra fen  von O x t o u l  (g. 
1G7G, -f-  1 7 4 5 j  y e r d a n k t ,  t rp jg d em  se in  zu  j e n e r  Z e i t  scliou 

d e m  P a r l a m e n t e  vorgeleg|.ęfi P r o j e k t  —  e r s t  la n g e  n a c h  
se in e m  T o d e  —  im .Tahre 17 S 0 ,  z u r  A n s f i i l i r u n M  kam , 
u n d  zw ei  J a h r e  d a r a u f  fi irs  P u b l io u m  e ro ffń ę t  w u r d e  D ie  
H a f e n d a m m H w u r d e f t  uiiimatKmKfrin d e n e n  dio Schiffe  ge-  
g e n  S t u n n  u n d  D ie b s t a h l  S ic h e rh e i t  f an d en ;  G is te rn en  
n a b m e n  f liiss ige ,  L a g e r h a a s e r  d ie  fe s te  W a a r e  auf,  so d a s s  
a u f  e in m a l  so w o h l  d e m  sedir v r r z w e i g t e n  H a f e n d ie b -  
s t a h le  w ie  ® h l e i c b h a n d e l ,  die|ęjn. P a r a s i t e u  d as  H a n d e l s ,  
d a s  H a n d w e r k  a e l e g t  w u rd e ,  u n d  j e d e r  S e h i l i sk a p i ta in  
s e in e  g a n z e  M a n n s c h a f t  entlasisen k o n n te ,  o b n e  d ie  S ic h e r -  
h e i t  d e s  Sch iffes  u m  G efa l i r  zu  b r in g e n ,  welc-he d ie  D o c k s -  
g e so l ls c l ia f t  d u rc h  e ig e n e  K riHfe  gew iih r t .

I l i r e  T h a t i g k e i t  g r i f f  w e i te r .  S ie  i ib e rn ah n i  S p e d i -  
t i o n s  u n d  C om m iss ion .sgeschafte ,  w a r  d e r  Y e r m i t t l e r  zw i-

. se h e n  K i iu fe rn  u n d  V erk ; iu fe rn ,  g a b  W a r r a i i S i i e i i i ą - j f i i r  
a u fg e s c h e ió h e r t e  W a a r e ,  d ie  zu  n e u e n  G esch i if ten  i iberal l  
s t a t t  B a a r e m  a rg ę .u o m m e n  w u r d e ,  u n d  w e lc h e  sie  zu  j e d e r  
Z e i t  e in lb s t e i  b e le h n te  a u c h  d ie  g e la g e r t e  W a a r e  m it  
B a a r e m ,  so d a s s  d ie  I n t e r c ^ s ^ n te n  n ie  e ine  a u g e n b l ie k l i -  
ch e  G e sc h i i f t s ś to c k u i tg  (b i icker.d f r ih l ten — u n d  d iY s j  a l l e s  

f i i r  g a n z ,  g e r i n g ć n  E u t g e l t .
D a s s  a u f  d ie  W e i s e  I n d u s t r i e  u n d  H a n d w e r k ,  H a n ­

del  u n d  V e r k e h r  zu n ie  g e k a iu j t e r  G rb s se  g e r S u h t e n ,  w i r d  
d e r  s ich  i i - fe rzeug t  h a b en ,  d e r  djeS( L o n d o n e r  H a f e n g e -  
sch&tte m i t  A u g e n  sali.  D a s s  d ie  D o c k g e s e l l s c h a f t  ilire  
G escb i if te  a u f  s e h r  r e e l le r  B a s i s  b e t r e ib t ,  b e w e is t  d ie  A u s -  
d e lm u n g ,  d ie  s ie  u n b ą s c h w u n g t  —  o h n e  O of icu rreuz  Seit 
j e n e r  Zdirt b is  h e u te ,  g e n o m m e n  ba t,  u n d  g r a d e  ih r  i s t  e s  
zu  d a n k e n ,  da .sB die  I n d u s t r i e  g e d e i h t  ucid d ie  V o lk s w ir th -  
só l iaf t  zu h o h e r  B l i i th e  'g e k o m m e n  ist.  .

W e n n g le i c b  d ie  ga l iz is ch e  P e t r o l e u m in d u s t r i e  k e in  
E e l d  fi ir  e m e  C fese lrec l ia f t . so lc lie r  A u s d e l in u u g i i s f i ,  so 
w i r d  m it w en ignn  A rilagckupita! uud. hesehridenin  A n -  
spriichcn, e in  s e h r  d a n k b a re S  E e h & a e h  erńtórien,, d ie  U n -  
t e r n e ln u e r  v o r  d en  W flich e rk lau en  zu walirofi,  d e n e n  sie  
u n t e r  d e n  d a u e r n d e n  'g e g en w E r t ig e n  Y c rh i l l tn is s e n  docli  
v e r fa l le n  m iiss ten .

A u s  diesemjŁG.runde v i rd  .SMbn von j e d e m  I n t e r e s -  
s e n te n  d a s  K c lo in e a e r  U n te rn p lm ie i i  m it  F r e u d e n  begriisS t,  
u n d  d ie  b e s je n  E t  fo lgę  w e rd e n B e s  b e g le i te n ,  %Yelll:l es d ie  
l i ie rzu  n b th ig c n  Gajii ta l ien  sieli zu b eso h a f ie n  w e i s j w i n d  m it  
miiss ig^ in  E m g i d t e  s ich  f iegn iig t.  um schliifhslicli  d e r  W e l t  
zu b e w e isen ,  daKs d ie  S e lb s th i l f e  nucli  in G a l iz ien  lui)- 
g l ic h  is t .  J'\ M ontag.

Geng nuftij. Pc(roleum prclsę£&
W ied eń  10Ói/y,,(a m ) od l do •JOJfp^ar .fii-i ^ '7 - J  —• 2*1*00 z.łi- 

„ ( g a l , od „ „ „ „ 20-50 —  2‘l-'00 „
u ji « Q s ) t j )? ). jj o 'i f )  8  8 0  „

T ryost  „ 3 0  l ipca d '3 5  — ,,
I f a n ib n i^ -  (5 0 /,'r/, „  „  7 -50  m r k .
B ro in a  „  „ „ 7-05 „
A n tw e r p ia . lO O lz /  „  „  1 S 0 0  f r .
E e p  ń ro r k  1 g a l.  3 0  l ip c a  8*^5 t*t.
P h i la d o l i ih ia  ,, ,, ,, ,, 8 ’ 13
U e rty f ik a r ty f  „ „ ,, ,, 1 0 1 '5 0  u

D ro h o b y c z  w  p ie r iy j z y d i  d n i e l i  l ip r ą ,  ID O liy : ,
I t o p a  4 ,2 5 — 4 ,8 0  z . l r ; n a f ta  n r . g ,  10 z lr . ,  n r .  2, 17 — 17.50

z l r . ’;"p ]p j n ie b ie s k i 5 — 5,25; o le j z ie lo n y  4 — 4 ,2 5  z lr .  z b tu w lk C
W o s k  z ie m n y  s to s o w n ie  d o j ja k o ś c i  2 0 — flu  z lr .
C e re ź y n a  h ia fa  (it»— 71, ż ó ita  5 0 — 02* z lr.
P a r a f in a  7(i z l r .  i  6 2 ,5 0  zdr.; łu s k i  p a r a f in o w e -3 6  —  4 0  z l i . 
Z w ię k s z o n a  p ro d u k c y t i  ro p y  V  S ggnaph Z je d n O p z.u liy e h  

w p ły n ę ła  w  z e s z ły m  nrriosiącu -n ^ p o lu iiż e n iy  -cefM n a f to w y c h  p r o ­
d u k tó w ; c T u -ty fika ty  n o to w a n i)  ŚO, a n a f tę  ^ c t ^ jO ^ t a t n ie  n d to w a -  
ftia ;S ty ; w c a le  p o m y ś ln e  a  to  w  s k u to k  u r o g u lo w a n ia  s to s u n k u  
p o m ię d z y  p r o d u k e y f j  a  k o n s u m c y ą .

P ro ilu k e y a t n a f t y  o lb r z y m io  w zras ta , ; • ta k o w ą  m o ż n a  o b e ­
c n ie  s za c o w a ć  w y ż e j mOflW/i/c I r .  d /U p iu ic , cooy7 p rz e d s ta w ia ło  
w  r o k u  o ko ło ' 4 O 0 Q O ę i> itc tr .  W e d le  s p ra w o z f la ń ia  d r. P i ła t a  (p . G ó r ­
n ik ,  1 8 8 4 , 9 2 ) w y n o s iła  w  r . 1 883  p r o d u k M  a n a f ty  t y lk o  1 8 5 8 5 ‘2 ) iite ir .

G ą fic y js lć ię  p r o d u k S  w y s ta w o w o  w  A n tw e r p i i  m a jtu  zap es-  
y m io n y  z ło t y  m ećta l z a s łu g i.

W  ty c h  d n ia c h  z w ię d z a ć  b ę d z ie  g a l ic y js k ie  k o p a ln ie  r o p y  
p . D e le c o u r t ,  b a lg ijc y ry k , o jo b a  z a jm u ją c a  w y s o k ie  fin a n s o w e  
i  p o l i ty c z n e  s ta n o w is k o , (g m ir n  o b e z n a n ia  s ię  z te r e n a m i n a -  
f to w e m i.

Nakładem Toicarzystwa naftowego. Odpowiedzialny redaktor Józef Pisz. Drukiem J. Pisza w Tarnowie.


